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Howy m m  Befsesasr^ts na ik i ałaczy PPS.Czego z  oczu tr a c ic ie  należy
Pod takim tytułem pojawił się w dn. 25 

grud. w „Naprzodzie1' artykuł marszałka tow1. 
Daszyńskiego, Artykuł ten przedrukowaliśmy 
w „Dzienniku Luaowym", zastrzegając sobie 
jego omówienie, co ninjejszem czynimy.

(a. h.) Tezy marszałka tow. Daszyńskiego są 
następujące:

Ingerencja państwa w życiu gcspodarczem jest 
olbrzymia. Wpiyw jego przy pomocy środków' pie­
niężnych widzimy w dziedzinie rolnictwa i prze­
mysłu. Gdyby , państwo pieniaozmi sw'ymi tych 
dziedzin wytwórczości w ciągu dziesięciolecia nie 
popierało, to i przemysł i rolnictwo wyglfjcahjby 
mleko gorzej, niż przedstawia się ono dzisiaj.

Dmga teza marsz. tow. Daszyńskiego:
Państwo ut-zym ujc na swoim etacie ogromną 

ilość funkcjona-juszy, pracowników kolejowych, 
monopolowycn, pracowników w swoich fabrykach, 
kopalniach, Pozatem, ut~zymuje barazo dużo eme­
rytów, opiekow ić  się musi ouoło 300 tysiącami 
inwalidów z wielkiej wojny i inwalidami z wojen 
prowaazonych przez Polskę. Widać więc z tego, 
jak ogromne zadanie ma przed sobą państwo, jak 
dużo obywateli korzysta z jego pomocy, jak dużo 
ich zależnych jest od państwa, jako pracodawcy.

Wniosek stąd prosty — los miljonów ludzi 
’est tak bezpoś-ednio zależny od tego, co się 
w tem państwie dzieje, od jego gospoda-ki, że 
nie mogą spokojnie pat"zeć, jeżeli między dwoma 
czynnikami, mającymi wpływ1 bezpoś-ean' na go- 
gospoaarkę, więc między Sejmem a Rządem, niema 
konieczneyo współdziałania, koniecznej współp-acy, 
od! Której dobra gospodarka zależy.

Matu-alnie, mówiąc o Sejmie, mamy na myśli 
większość Sejmu.

Tego współdziałania obu tych czynników’ dziś 
w Polsce niema Ma-sz. Daszyński zwraca na to 
z wielkim naciskjem uwagę, uważając wsipółp-acę 
obu tych czynników, |ako pierwszy warunek po­
prawy i uspokojenia umysłów

.„Praca, zmierzająca do wytworzenia normal­
nego stosunku między rządem, a parlamentem, 
na podstawie rozumnego, wykonywania praw? i 
obowiązków obu, jest dzisiaj jedną z najważniej­
szych dla ludzi myślących w Polsce, bez względu 
na ich programy partyjne.

A dalej — jeżeli się tej ciężkiej p^acy nic do­
kona, muszą przyjść kryzysy państwowe a z nimi 
społeczne. Jeszcze czas, jeszcze można wiele zro­
bić, pod warunkiem, że się zechce to zrobić, co 
jest koniecznem11.

Uderza nas, że marsz. tow. Daszyński w' pro­
cesie tym naprawy stosunków1 w Rzpltej pominął 
trzeci czynnik, któryby tu w myśl Konstytucji 
odegrać mógł dużą rolę, pominął Prezydenta pań­
stwa.

Na wstępie zaznaczyć musimy, że śmiałe uwa­
gi tow. Daszyńskiego są na czasie. Uwazamyj 
że  tow. mąrsz. Daszyński, pisząc W tej materji,

W ARSZAW A, 7. I. (tel. wł.). Dnia 6 stycznia, 
na będącego w kawiarni przy ul. Górczewskiej 
tow. Wojciechowskiego, członka komisji organi­
zacyjnej Związku robotników1 Przemysłu włókien­
niczego napadło 7 pajłka-rzy B. B . S. Trzech 
z nich weszło do kawiarni i rzuciło się na tow. 
Wojciechowskiego, ipirzyezem dotkliwie go pobili. 
Dwaj z pośród napastników są znani wśród ro­
botniczej Warszawy ze swoich „bohaterskich11 wy­

stąpień pałkarze, jędraszek Leon i Rogowiecki 
Wincenty. Trzeci znany jest z pseudonimu „Bul­
dog" . Tow. Wojciechowskiego wzięli w obronę 
będący na miejscu przypadkowo ludzie z w ła­
ścicielem kawiarni na czele, który przy tej spo­
sobności również oberwał.

Pałkarze rozstawili przed lokalem kilku swoich 
ludzi, prawdopodobnie oy w razie potrzeby zna­
leźć w nich pomoc.

Straszny uiypauet* w Warszawie.
-  W ARSZAW A, 7. I. (Ul. wł.). Koło stacji głów­

nej towarowej w W arszawie rzucił się pod oo- 
ciąg, dążący ku stacji, jakiś mężczyzna. Koła pa­
rowozu obcięły mu nogi do połowy, ud, w ten 
sposób, że nogi z butami w cholewach leżały 
osobno. Mężczyznę tego wraz z nogami w1 bu­
tach przewieziono do szpitalika Dzieciątka Jezus 
Gdy odzyskał przytomność podał się za 36-letniego

Makśymiljana Przybyszewskiego, murarza pozosta­
jącego obecnie z powoou zimy bez pracy. Zamie­
szkiwał on w przytułku noclegowym przy ul. Dzi­
kiej. Gdy Przgbyszewski ujrzał stojące przy nim 
odcięte nogi w butach z Cholewami, wtedy znowu 
zemdlał i po upływie kilku minut, życie zakoń­
czył.

L twinow zdradza tajne organizacje.
Lista agentów sowieckich dostarczona Francji.

PARYŻ, „Gaulois11 donosi z dobrze poinfor­
mowanego źródła, że aresztowany za fałszerstwo 
weksli brat komisarza sowieckiego Litwinowa zło­
żył rządowi francuskiemu listę tajnych agentów 
sowieckich w’e Francji. W  ten sposób została od­
kryta organizacia propagandystyczna trzeciej mię-

dzynarodówKi Komisarz francuskiej oolicji kry­
minalnej wrócił z Berlina z materjałem wysoce ob­
ciążającym Litwinowa. „Gaulois11 pisze, że dzięki 
temu materjałowi ujawniona będzie też rola are­
sztowanego wraz z Litwinowem Niemca Liboriusa 
i Joffcgo.

P BflPTEL NA ZAMKU I W BELWEDERZE.

W ARSZAW A. 7. stycznia, (tel. wi.) Dziś o godz 
U -te j p. premjer Bart*i przyjął min Zaleskiego, z 
którym odnyt jednogodzinną konferencję, następnie pre- 
mjer udał się do Belwederu, gdzie Dył przyjęty u 
M arsz. Piłsudskiego. Konferencja w Belwederze trwa­
ła 1 i pół yodzjny. O godz. 7-niej p. premjer udał 
się |na Zamek1 i Dyl przyjęty prze2 Prezydenta Rzplitej. 
Konferencja trwała 1 i ifó! godziny.

—o—
TOW . POSEŁ REGER ULEGŁ WYPADKOWI.

W ARSZAW A. 7. stycznia, (tel. wł.) W czoraj 
podczas przesiadania do pociągi, poseł tow. Tadeus-2 
Reget uległ wypadkowi, na wskutek którego zła­
mał iękę. \
mmm --..—   ....—   ------------

spełni! swój obowiązek Marszałka Sejmu. Nie za­
pomnimy nigdy jednały ze marsz. tow. Daszyń­
ski jest członkiem PPS., iest jej wodzem, i że 
mówiąc o Sejmie, musiał mieć na myśli w dziele 
naprawy stosunków1 także stronnictwo P. P. S. 
Dlatego, podzielając w zasadzie jego zdanie, chce­
my zwiócić uwagę na trudności, jakie wyrosły 
nie z winy Sejmju i nje z winy P. P. S.

f. Bukowiecki podał się do dymlsll
W ARSZAW A. 7. stycznia, (tel. wł.) Z hół są­

downiczych dowiadujemy się, iż prezes prokuratorji 
generalnej p. Bukowiecki, złożył podanie o  dymi­
s ję . Powodem rezygnacji p. Bukowieckiego jest nie­
uwzględnienie czynionych piżezeń starań o podwyż­
szenie uposażeń urzędników prokuratorji.

OLBRZYMI POŻAR W  SZCZECINIE.
SZCZECIN, 7. I. (AW.). W czoraj wolna sfera 

portu szczecińskiego nawiedziona została strasz­
nym pożarem, który zniszczył 150 m. długie ma­
gazynu kolei Rzeszy znajdujące się w porpie. Cały 
szereg butelek napełnionych tlenem eksplodował 
z wielką siłą. Szkody materjalne są olbrzymie. 

—o—
SPISEK PRZECIWKO WPROWADZENIU ALFABE- 

Tti ŁAC. w  TURCJI.
LONDYN. 7. stycznia. (A. W .) Donoszą tu z 

Brussa i Sjw is (miasta tur cod a w Azji M niejszej) o 
zaiządzonych tam prze2 rząd1 tureesi szeregu aresż- 
towań. W  miastach tych oraz w ich, okolicy miał 
powstać spisek przeciwko wprowadzeniu w Tur­
cji alfanetu łacińskiego. Jest kilkuset aresztowanych.
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We wtorek, dnia 8. lim. o godz. 7-mej wiecz. w lokalu Zw. robotników 
gminnych, Ormiańska 2 —  odbędzie się
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Zamach stanu w Jugosławii.
Zniesienie konstytucji. —  Rozpędzenie Skupczyny.

RlAŁOGRóD, 7. 1. W czoraj została <>- 
publikowana prok lam acja  króla Aleksan­
d ra, w  której król zw racając .się. do Serbów. 
Chorw atów  i Słoweńców', stwierdza, że o- 
czekiwania narodu, iż ewolucja w ew nęlrz- 
nego życia p ol i tycznego przyniesie ze sobą 
uporządkowanie i konsolidację sytuacji w 
krajul, nie sprawdziły się. Ślepe nam iętności 
polilyczne zaczęty parlam entaryzm u nadu­
żyw ać wr takim stopniu, że staty  się one 
przeszkodą dla jakiejkolwiek pożytecznej 
p racy  w kraju. . .

Porozum ienie naw et poprostu najzw y­
klejsze pomiędzy poszczególnem i partjam i 
polilycznemi stało się kom pletnie niemożli­
we. Zam iast rozw ijać i ugruntow yw ać po­
czucie jedności narodow ej i państwowej, 
pairlamrntaayzm  w tej form ie zaczął wywo­
ływ ać dezorganizację Umysłów u niesnaski 
narodowe.

Musimy szukać nowych m etod pracy  
i torow ać nowe drogi W  związku' z tern po­
stanow iłem , że

konstytucja królestwa S. H. S z 28. 
czerwca 1921 trcwi swą mac obowią­

zują-: ą.
W szystkie ustawy obow iązują w dal­

szym Ciągu, o ile nie zostaną odwołane w 
razie, gdy zajdzie lego potrzeba, m oim  spe­
cjalnym  dekretem. W  ten sposób zostaną o- 
głoszone nowre ustaw y

Skunczyna, powołaną ao życia przez 
wybory z 11. września 1927, rozwiąziijc się“

Komendant gws. Jji królewskiej —  
premjerem.

BEYGRAD, 7. 1. Prezesem  Ratty m ini­
strów i ninislrem  spraw  wewnętrznych zo­
stał generał P io tr Ziwkowicz, kom endant 
gwardii królewskiej. Były premjer, ksiądz 
Aoroszec, otrzym ał tekę m inistra komuni­
kacji.

Drakofiskie zarządzenia faszystów.
łA-dekci szeregu miast włoskich wij hali za­

rządzenia, zabraniające włościanom wjazdu w gra­
nice miasta bez specjalnych pozwoleń, które należy 
wiy abiać sobie na owa tygodnie zgóry. Jedno­
cześnie wydane zostały za-ządzenia, nakazujące 
wyjazd z miast tym mieszkańcom, którzy nie mają 
statej p "dpi i oostatecznego mieszkania. Za rzą­
dzenia te wydane zostały w związku z ost-ym 
kryzysem mieszkaniowym, jaki odczuwa się w sze 
egu miast włosKich.

KLAPA SANACYJNEJ GAZETY.
W ARSZAW A, Z dniem 5 bm. przestał? wy- 

choazić „Gazeta Poranna" daumiei „DwU Grosze" 
redagowana przez p. Sadzewicza, endeta, osta­
tnio „nawróconego" na „sanację".

—o — .
OSZCZĘDNOŚCI W  P. K. O.

W A R SZ A W ’ , 7. I. (AW.l. Posztowa Kasa 
Oszczędności zyskuje coraz większe zaufanie wśród 
społeczeństwa. Ogólny stan wkładów oszczędno 
sciowych łącznie z Wkładam’ pochodzącymi z prze- 
rachowania, który w; tin. 31 12 1927 wynosił
67.6 milj. zł. w dn. 31 12 1928 osiągnął kwotę 
122,3 milj. zł., wzrósł więc w ciągu roku o
54.7 milj., czyli o 80 proc. ogólnej sumy oszczę­
dności złożonych od' początku istnienia PKO.

Zgon  Mikołaja Mikofajewicza.
NIZZA, 7. 1. Zmarł tu wielki książę Mikołaj 

Aukołajewiez, stryj cara Mikołaja II. W  czasie 
wojny światowej w \ 1914 był wodzem naczel­
nym a-mji rosyjskiej. Wydał słynny manifest do 
Polaków. W  m 1915 złożył naczelne uowództwo 
i objął cowództwo frontu kaukaskiego. W  r. 
1916 ustąpił ze stanowiska dowódcy. Wraz z

flocna praca zniesiona
w przem yśle włókienniczym w Łodzi.

ŁODZ. Z dniem 1. stycznia b r. weszło w 
życie rozporządzenie, znoszące całkowicie pracę 
nocną we wszystkich zakładach przemysłowych w 
Łodzi i okręgu łódzkim.

Przemysłowcy łóazcy Zwracają się z prośba­
mi o zezwolenie im na kontynuowanie pracy w 
porze nocnej. Wszystkie te porania — jak oświad­
czył inspektu1' pracy, Wojtowicz — nie znajdą

pozytywnego rozstrzygnięcia, pozostaną bowiem 
bez odpowiedzi. Jeżeli do chwili obecnej fab-yki 
w Łodzi pracują na zmianach nocnych, to należy 
pracę tę uważać za nielegalną, sprzeciwiającą 
się istniejącym przepisom.

W  każdiym wypadku wyraźnego ignorowania 
przepisów, inspektorat pracy pociągać bidzie win­
nych do suiowei odpowiedzialności karnej.

wielkim księciem Cyrylem uważał się za preten­
denta dó tronu rosyjskiego.

ZmaRy liczył 72 la t

PREZ. HOOVER WRÓCIŁ Z PODROŻY.
NOWY JORK, 7. I. (AW .j. Według wiado­

mości otrzymanych tu w dniu wczorajszym pre- 
zynent Hoover opuścił ©okład krążownika „Utah" 
i udał się specjalnym pociągiem do Waszyng­
tonu. W  ten sposób zakończyła się podbóż pre­
zydenta Hoozera do Ameryki południowej, w1 cza­
sie której przebyć on orzeszło 24 .000  kilome­
trów. ■ ' i j p ■ • *

—o—
ROLNICY ŻYDOWSCY NA UKRAINIE.

M OSKW A. Z Charkowa aonoszą, że w  ciągu 
ostatnich lal czterech liczba rolników-żyaów na 
Ukrainie wzrosła ooczwornie, Wynosząc obecnie
155.000 osób Według planu kolonizacyjnego na 
najbliższe pięciolecie w okresie tym ilość rolnjków- 
żydów powiększy się o dalszych 50.000 odzin.

Ludzkość
wnbeG groźby przeludnieni

(Dokończenie).

W przyszłości więc, gdy dobrobyt i w y­
soka ku tura rozleją się wśród wszystkich  
w arstw  społccznnycb i gdy cale narody sta ­
ną na napraw dę wysokim  szczeblu dobro- 
bylU i kultury, może okazać się, że ogólna 
rozrodczość znacznie spadnie - w1 porów na­
niu ze stanem  dzisiejszym.

130 lal. lemU (w r. 1 7 0 8 ) angielski eko­
nom ista T hom as Robert MaltWuss ogłosił po­
dobną teorię o niebezpieczeństwie nadm ier­
nego rozrostu  ludności. Mallbus starał się 
udowodnić, że na Irodzaj ludzki m oże spaść 
prawdziwą klęska wskutek przeludnienia. — 
T eorj ę. sw oją opierał na przekonyw ujących  
n a pierwszy rzu t oka dowodzeniach arytm e­
tycznych.

Zaludnienie całego świata, jak  uczył 
Mallbus, w zrasta w postępie geom etrycz­
nym , ja k :

i, 2, 4, 8, 16... 
tym czasem  gdy środki utrzym ania jedno­
cześnie w zrastają jedynie w postępie ary t­
m etycznym , ja k :

1, 2, 3, 4, 5...
Gdy więc naprzykład ludność wyrośnie 

16 razy, środki utrzym ania wyrosną za­
ledwie 5 razy. Stąd więc spodziew ana klęska

w sk u łek  p rze lu d n ień ia  i b ra k u  śro d k ó w  e- 
g z y s te P c ji d la c a łe j  lu d zkości.

Jednak, jak  uczył Małthus istnieją przy  
czyny, które faktycznie w strzym ują roz-osl 
ludności według powyżej podanego szablo­
nu. N atu rai nem i przyczynam i są — nędza 
i występek. One właśnie dziesiątkują ludz­
kość i redukują jej nadm ierny rozrost. Cy- 
w ilizarja i kom fort życiowy stopniowo zwal 
czają  i Usuwają zarów no nędze jak 1 Stystę- 
pek — W tedy znów w ystępuje w całej pełni 
powyższe praw o rozrostu  i udu ości.

Co tedy p o cząć? — zapytuje Mallbus.
'Tutaj na pomoc, m oże przyjść wrodzona 

inteligencja ludzka, poparła sankcją pań- 
stwową i społeczną. T a k ą  szlUezną silą, — 
w strzym ującą nadmierny' rozrost ludności, 
jest wedlUg Maltłmsa „kontrola rodzenia".

MallhUs przypuszczał, że ..kontrola ro ­
dzenia" powinna b y ć stosowana przede- 
wszystkiem wśród niezamożnych klas, klóre 
nie mogą. zabezpieczyć ,swojemu1 polomsLwu 
należylyeb środków  w ychow ania i dalszej 
egzystencji.

W rzeczywistości ząś teorja MaltliU a e,o 
do „kontroli rodzenia" znalazła w pewnym 
stopniu zastosow anie -  ale właśnie w śród1 
klas zamożnych, które nie chcą o b arczać sit? 
liczną rodziną, iefcz pragną egoistycznie ko­
rzy stać ze wszystkich Zdobyczy bardziej 

j wyrafmowanejgo żylcia...
T eorj a Ma tlnilsa w yw iera pewien wjdyw  

| do dnia dzisiejszego — i to wśród najroz­
m aitszych narodów  i w arstw  społecznych.

I Posiada ona tam szczervch obrońców  1 a-

deptów — jak również zaw ziętych przeciw ­
ników

Nawet obóz klerykalny nie przedstaw ia  
poa tym  względem jednolitej opinji, chociaż 
tulą Maithnsowi staw iają ioważny zarzut, 
że jego „kontrola rodzenia" jesl w ysoce  
SWrzedzną z m oraln ością  ch rześcijańską.

i Jakakolw iek teorja  często m ija się z pra  
ktyką życiową.' Teoretyczne w yw ody Mal- 
thusa czy też profesora Knibbsa m ogą być  
w danych w arunkach zu p ełn ie  bjgiczne — 
jednak dopiero przyszłość i irealne życie p o­
każą, jak m ają się spraw y istotnie. N it m o ­
żemy bowiem już dziś i zgóry obliczyć 
wszystkich czynników, jakie w płyną na ro z­
wój ludzkości w przyszłości — tak sam o jak  
nie możemy przewidzieć, czy rzeczyw iście  
luct/kość nie będzie toczył a n owych wojen
i czy będzie nadal żyła w błogim pokojlll, 
tak sprzyjającym , szybkiej rozrodczości.

Za 200  lub 300 lat dzisiejsze m aterjal- 
nt środki egzystencji może będą się wyda- 
wały śmiesznemu dla pi'zyszłej ludzkości. — 
W ynalazki i technika — a zatem  i środki 
ludzkiej egzystencji — m ogą właśnie posu­
w ać sii. w- przyszłości w postępie geom e­
trycznym  — tym czasem  gdy ro zro st ludzko­
ści — w  postępie aryLmetycznym.

N ajęty tylko m ieć silną w iarę w ludzki 
postęp i w potęgę ludzkiego u m y słu ! — A 
irarazic d b ać jedynie o należyte i racjonalne  
Ui ządzenie współczesnego tycia.

Józkf lMb\CK.

f
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Papiery, Księgi handlowe, teczki, reglstra- 
tory i wszelkie przybory biurowe poleca

Łuftw, ul. Akademicka 1. 8 , telefon 48 74.„SflRMACJA“ |
Dlaczego zarobki robotnika polskiego

stoją na ostatniem miejscu.
Między n ar odowe B iiiro P ra c y  przy L i­

dko N arodów , w  którem  zasiadają przedsta­
wiciele przem ysłow ców  z przedstaw icielam i 
robotników , w ydało przed kilkom a tygo­
dni am , t. z w. indeks p łac robotniczych.

Indeks ten, d ający  źródłow e dane, o- 
p arte n a  niezbitym m aterjale, stwierdza, że 
robotnik poiski zarab ia połow ę tego, co ro ­
botnik duński czy holenderski; trzy  czw ar­
te tego, co  robotnik niem iecki; zarabia  
mniej niż robotnik hiszpański, włoski, bel­
gijski, czeski asuilrjacki i łotewski. — B a ! 
mniej naw et o 9 prqc. niż robotnik ro­
s y js k i! Je d re m  słow em : — n a  ostatniem  
m iejscu1.

Dlaczego tak się dzieje ? Dlaczego ro ­
botnik polski, posiadający niegorsze kwali­
fikacje, jest pod Względem zarobku! tak u- 
pośl eidzony ?

W inę tego sm utnego1 stanu rzeczy po­
noszą obydwie stro n y : pracodaw cy narówni 
z robotnikam i.

P racod aw cy  w Polsce

nie mają za grosz ani zmyshi społecz­
nego ani zmyśla gospodarczego.

Nasz przem ysłow iec, w  dążeniu do osią­
gnięcia możliwie, najwyższego zarobku, po­
szukuje go n a płacy robotniczej.

N ie konkuruje on lepszym  tow arem , 
[lUnktualnością w  dostawie, racjonalniejszą  
gospodarką w zakupywaniu surow ców , bo  
,są to rzeczy przechodzące jego horyzont 
Umysłowy, niedostępne dla jego egoistycz­
nych uczuć. N ajp rostszą dla niego rzeczą  
są jaknajm niejsze płace. Pod względem go­
spodarczym  przem ysłow cy nasi są  tak za­
cofani, że nie Uznają tej prostej praw dy, że

im większy zarobek robotnika, tern sil­
niejsza jego kunsnlmcja.

D obrze zarab iające  ,-obolnik dobrze się 
oużywia, dostatniej się ubiera, chciałby w y­
godniej m ieszkać, a to  przecież pociąga za  
sobą w ydatki większe i większe obroty fa­
brykantów  i kupców.

N atom iast nasz robotnik i ch łop  z ko­
nieczności ogranicza swe potrzeby do naj- 
11 iezb ędniejszycli.

Małe place, mala konsumcja , mafa pro ­
muj ja,

oto trzy czynniki, stanow iące podstaw y na­
szego Ubóstwa i naszej niższości w obec za­
granicy.

W  ozem zaś tkwi w ina robolniKÓw? — 
Robotnik polski jest skrom ny, zanadto

skrom ny w sw ych W ym aganiach życiowych, 
a pozatem

ina jakąś wrodzoną obawę przed  „prgn -  
cg palem ".

iMoże tu działa jeszcze echo pańszczyzny  
w trzeci em pokoleniu; faktem jest, ze nasz 
robotnik zupełnie inaczej odnosi się do 
sw ego pracodaw cy, niz n. p. robotnik nie­
miecki.

Robotnia polski niełatwo poryw a się cfo 
walki zarobkow ej, a gdy — przyciśnięty bie­
d ą  — weźmie się do tej walki, to zgóiy  
m ożna powiedzieć, że będzie ona ciężką, a  
częsio i beznadziejną, gdyż — niestety —■ 
robotnik nasz, dzięki swej nieświadom ości

nie ocenia jeszcze natęży -ie sity organi­
zacji,

nie popiera całą  duszą tych, którzy pragną  
zrob ić z polskiej klasy p racującej m asę  
zw artą, silną odporną" na Uderzenia kapi­
tału. * _

Dopóki w ięc pod tym  względem sto- 
sUnki u nas nie zmienią się radykalnie, ro ­
botnik polski będzie zawsze n a  szarym  koń- 
clu! w  wielkiej rodzinie n r  ędzy! i a r od owego 
proletarjatu , chociaż i jako człowiek i jako  
pracow nik nie stoi niżej od swego tow arzyr 
sza niemieckiego, francUlskiego etzy angiel­
skiego. _ _

—o—

Ze spraw m-ejskich.
Rezultaty badan a artykułów żywności.

- Lwów1, 7. stycznia.
Miejski zaKiąa' baaarha żywności wykonał w 

grudniu ub. r. 1.280 analiz z czego 128 spraw 
Tddann na drogę sądową. Mleko tylko w  nielicz­
nych wypadkach uległo zakwestionowaniu z po­
wodu zbierania. Rozwodnione znaleziono zaled­
wie w1 czterech wypadkach. Śmietana zawsze 

jeszcze niepewna oodana była do ukarania 12 
razy. Bolączką kontroli nabiału jest nieobowią- 
zujący przymus legitymacji. W obec tego barazo 
często kobiety wiejskie podają zmyślone nazwi­
ska, unikając przez to wymiaru sprawiedliwości. 
Niestety ze strony policji Zakłau nie doznaje pod 
tym wzgięaem należytegc poparcia i kontrolorzy 
nabiału są niejednokrotnie bezradr.i.

Po wykryciu dwóch fabryczek masła z tłusz­
czów roślinnych,

iakcść ma ty p era wiła się.
Krąży jednak po domach kobieta, czy może wię­
cej kobiet, któire sprzedają masło roślinne, jako 
masło prawdziwe, tanio skupywane w dalszych 
okolicach. Zakład już kilkakrotnie badał to masło 
dostawczym jego jednak nie zdołano jeszcze przy­
chwycić Masło to jest bardzo żółte, bez woni, 
i smaku, jprzy stopieniu nie wydziela żadnych 
-esztek mlecznych.

Jaja
sprzedawane za świeże w trzech wypadkach na 
piętnaście zakwestionowano, gdyż były to jaja 
wapienne i zepsute

Chleba i mąki

przeprowadzono 258 prób, głównie ze względu 
na ustawową wysokość przemiału. Na podstawie 
banan miejskiego Zakłacu we Lwowie wszystkie 
trzy Województwa Małopolski wschodniej usta­
liły typ 6 5 -procentowej mąm pszennej dozwolo­
nej db wy robo w i wypieków. Ostatnio zdarza się

Nie zostawiajcie dzieci bez opieki!
Straszny wypadek 5-lemicgo dziecka.

Onegaaj zdarzył się w Czeladzi wstrząsający 
tcypanek, którego ofiarą padł 5-letni Henryk Gu- 
stawek. Oto chłopczyk, zamknięty w' domu ze swą 
4-letnią siostrą, zapragnął opuścić przymusowe 
więzienie i zabawić się wspóinie z widzianymi 
przez okno kolegami

Nie mogąc wyjść drzwiami, chłopczyc postano­
wił opuścić mieszkanie oknem. W tym celu przy­
sunął sonie jedno ze znajdujących się w mieszka­
niu krześeł i z pomocą tegoż otworzył okno, usi­
łując siDuścić się na ziemię.

Na nieszczęście zaczepił o ostry, przytwier­
dzony do zewnętrznej strony ściany hak że­
lazny i

rozdarłszy sobie cały policzek zawisł n? nim 
w powietrzu.

Straszny krzyk dziecka zaalarmował jednego 
z sąsiadów, który uwolnił dziecko z okropnego

położenia, a owinąwszy następnie w chustkę, po­
biegł z nim ao ambulatorjum miejscowego szpitala, 
gdzie przystąpiono do natychmiastowego ra­
tunku. , ,

lYlatka nieszczęśliwego dziecka, na wiado­
mość o wgpaoku zemdlała kilkakrotnie i ciężso 
zaniemogła.

ROPA BORYSŁflWSKA.
BO RYSŁA W , 7. I. (AW.). Kartelowa ceny ropy 

borysławskiej 200 doi. za 10.000 kg. zaś małe 
partje płacą 201— 202 col. Cena gazoliny 710— 
720 doi. za 10.000 loco st Borysław bez opłaty 
SKarbowej. W  szybie Joffre V (Limanowa) na 
Horodtjszczu mraźnickiem wierci się dalej zaś gazy 
dochodzą do 60 m sześć, na minutę W  szybie 
„Petain" w M rażniąj w.enn się w warstwach 
men i litowych.

co raz częściej że do mąki pszennej i żytniej do­
dają mąką jęczmienną.

b Wgroby mięsne
(kiełbasy i kiszki) były ao łre , mczdkwestjonowauu 
icn w ani jednym wypadku. — Smalec zakwestjo- 
nowano az, z powodu znacznego zepsucia.

Kawa, herbata, kakao i korzenie 
(pieprz, cynamon i papryka) nie uległy ani razu 
z akwęstjo no w’ą n i u. W iększą uwagę p-zed świę­
tami zwrócono na czekoladki i wyroby cukrowe. 
Badano 92 prób. W  bardzo licznych wypadkach 
zauważono \

dooatek rłuszczu kokosowego
do wyrobów kakaowych. Zbyt częste nawet w 
wyrobach pierwszorzędnych wytwórni spotyka się 
orzechy ziemne (orzachę) lift) masę z nich w cze­
koladkach , zamiast orzechów lub migdałów'. W  
trzech wypadkach Zakład był zmuszony zalćwestjo 
nować barwiki używmne do barwienia wyrobów 
cukrowych, Marmelady sporządzane są często na 
cukrze kartoflanym. Rodzynki nadmiernie siarko^ 
wane znikły zupełnie z handlu.

Win
przeprowadzono 42 prób. Pomimo energicznej wal­
ki nie można oczyścić hannlu winnego od nad­
użyć. Na 42 prób, oddano 23 do ukarania. Na­
leży się spodziewać, że władze sądowe niedługo 
wpłyn4 na poprawę łych stosunków. '

Gmina — a dziatwa szkolna.
Na miejskim Komitecie opieki pozaszkolnej od­

bytem pod przewodnictwem p. komisarzowej Na- 
dtotskiaj w obecności delegata Magistratu r. M. 
Mazu-kiewicza załatwiono szereg spraw bieżących 
o-az zamianowano kilka nauczycielek kierownicz­
kami w ogniskach opiekujących się aziatwą w 
godzinach ‘pozaszkolnych. W reszcie Komitet uchwa­
lił zająć się na najblizszcm posiedzeniu sp~awą 
kolonji letnich dla dziatwy szkół powszechnych 
w  ,r. 1929.

Ofiara pracy.
KATOWICE. W  Sylwestra robotnik fabryki 

sukna Braci Heilpem w Skoczowie, nazwiskiem. 
Paweł Kidoń z Pi-rśca w czasie: pracy został 
zabity przez własną nieostrożność, gnyż trzyma­
jąc w -ęce tkaninę, zahaczył nią o transmisję, 
która porwała za homilię a zarazem i Kidonia. 
T-ansrnisja, która robi 80 obrotów na minutę, 
obróciła 1< iaonia kilkanaście razy koło siebie, 
wskutek czego Kidoń poniósł śmiem na miejscu.

SHsploafacia naffy na Sachalinie
W LA D Y W O ST O K . 7. 1. (AW ). Ilząd so­

wiecki zdecydował się w ykorzystać swoje 
bogactwa nurtowe, znajdujące się na Saeha- 
linie w istrefic rosyjskiej. Ilząd sowiecki zbu 
dow al ollmzymi tank m ogący pom ieści4  15 
tysięcy ton ”opy, oprócz tego zbudowano  
wielkie -rafinerie naftowe we W łtdyw osto- 
ku. Knergiezna akcja Sowietów w yw ołała 
wielkie zaniepokojenie W rządzie japoń­
skim

i
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upadek b o ls ze w ik u . Oyhtotura w  lugosław jiTrocki przepowiada
Organ lewicy komunislybzncj, „Volks- 

\ville“, w ychodzący w Berlinie, zamieszcza 
senzacyjny list Trockiego, oskarżający So­
wiety. List ten został przesłany z m iejsca 
wygnania T rockiego A im a L ata. Trocki c h a ­
rakteryzuje obecną sytuacje wownąlrzno- 
poliLyCiZiiną Sowietów, stw ierdzając na wstę 
pie, żc na ig'ó;rzc loc;zą się, bardzo ostre oso­
biste walki pomiędzy zwolennikami Stalina 
a jego przdciwnikami. Slalin zam ianow ał 
przewddniczajoym K om m leruu, na miejsce 
Bul.‘b a r i na, .swego przyjaciela Mołotowa. — 
Bujeharin stara się o zbliżenie z Kamienie- 
wem, który jest przekonany, że regim e so-

PA RY2, 7. I. (AW.j. W en ług nadeszłych tu 
wiadomości z Alaroylji w1 dniu wczorajszym w 
godzinach popoludńiowych zdarzyła się tu 'k a­
tastrofa buibwlana. Jeden z nowobudujących się 
hangarów lotniczych zawali! się,

grzebiąc poa gr"zamj 15 roDorników.
Natychmiastowa 'pomoc marynarzy i policj. prze-

Biura Funduszu dla, bezrobotnych mieszczą się 
w realności przy ul. Rutowśkiego 1. 11. Nieszczęśni, 
którzy zmuszeni są korzystać z tdgo funduszu, ca­
łymi dniami tańszą czekać na siarczystym mrozie swej 
kole.ji, nim sprawa ich zostanie zaiatwiona. Ponie­
waż liczba bezrobotnych jest wielka, przeto setki o - 
sód zalega klatkę schodową i korytarze tej kamie-

Kie w olno odm awiać pomocy lekarskiej.
Sąd W Chęcinach onegdaj rozpatrywał sprawę ! 

lekarza arriDulatarjum miejskiego dra Aleksandra Ko- 
tlewskiego, który odmówit pomocy lekarskiej swe- 
iiii. koledze d'r. Tadeuszowi Kaliszewskiemu. Gdy- ro- j 
dżina chorego zwróciła się do dra Kotlewskiego z 
prośoą o przybycie do chorego, ten bez podania przy­
czyn .) odmówił. Dr. Kaliszewski wskutek Diaku po­
mocy zmart.

Sąd po dwugodzinnej rozpraw ie skazał dra A- 
leksandra Kotlewskiego na miesiąc Dezwarunkowego 
aresztu za karygodne zaniedDanie obowiązków le­
karskich. Poza tem IZDa lekarska uchwaliła wyklu­
czyć Kotlewskiego se swego grona i zakazać mu 
w ykonywania praktyki lekarskiej

DW EJ HABSBURGOWIE ULEGLI KATASTROFIE.
PARYŻ. 7. stycznia. (A. W .) W czoraj w godzi­

nach popołudniowych zdarzyła się katastrofa samo­
lotowa przy lądowaniu samolotu w Lyonie. Samo­
lotem ym udawali się dwaj książęta An.cłhi i Fran­
ciszek HacsbUrgąwie z lotniska Le Bouirget pod Pa­
ryżem do Barcelony. W  czasie podróży piloj z  po­
wodu traku benzyny był zmuszony do lądowania w 
okoiicu Lyonu ju ż na lotnisku pilot tak nieszczęśliwie 
kierował aparatem, iż samolot przewrfććTl się, przy­
czaili dwaj. pasażerowie odnieśli bardzo ciężkie o- 
Drażćnia cielesne. Zostali oni odWieZjen1 w1 stanie dość 
groźnym do szpitala.

K r w a w a  m asakra w  kościele
W  Ktodnie,, pow. żółkiewskiego, trz«jj bracia Jan, 

Karol i Leon Mazurowie, mieli jakieś porachunki z 
tamtejszym mieszkańcem Kazimierzem Konarskim.

Ten bojąc się zemsty, strzegł się i unikał spot­
kania z tą trójka. Onegdaj ujrzeli go bracia w ko­
ściele. Nie Wiele myśląc poczęli masakrować Konar­
skiego bagnetem, oraz topprkiem sirażackinr. Nim 
pospieszono ma pomoc, Konarski padł zprooznny krwią 
na posadzkę. SpraWcy obydnej znrodni zbiegli, bo­
jąc się, zemsty, onurzonyclj mieszkańców w si.

Po doraźnem zaopatrzeniu odwieziono ciężko po­
ranionego w  stania groźnym do szpitala we Lwo­
wie. Policja aresztowała jednego z napastników, Ja­
na Mazulra i odstawiła do sądu. Bracia jego ukry­
wają się przed aresztowaniem.

wiatki cbyh sję ku upadkowi, oraz stara  
się przeciągnąć na sw oją stronę Trockiego, 
T rocki jednakże odmówił. Przypuszcza on, 
że dojdzie w przyszłości do uipadku bolsze- 
wizmu i że w Sowietach zapanuje regim e 
1’a.szystowski. albo leż zwycięży kierunek 

bonaparly,styczny. — Czerwona anmja jest 
przygolow ana na zm ianę form y rządów . -- 
fe.s/cze w czerw cu na konferencjach p arty j­
nych czerw onej arm ji oświadczył Klim, że 
jeżeii Slalin przejdzie do terroru, to wów­
czas arm ja czerw ona odpowie na lo bun­
tem Gdyby władzy nie objął Klim, pozo- 

! slaje jeszcze BUdicnny.

szkodziła większym rozmiarom katastrofy z pod 
gruzów wydobyto w ciągu południa

7 zabitych i 8 ciężko rannych.
Hangar miał tłuUoafci 60 mtr. a szerokości 50 
i był już prawie na ukończeniu, brakowało je- 
oynie drzwi i okien.

urzędnicy nie mogą się dostać do swych mieszkań 
lub biulr.

W śród czekających, powstają bójki i awantu­
ry, mężczyźni potrącają kobiety, kieszonkowcy za§ 
korzystając z zamieszania, kradną co się tylko da.

Stan ten anormalny, dalej trw ać nic powinien. 
Konieczne jest rozszerzenie biur, by1 rzesze nię- 
szczęśliwyćh bezrobotnych nic musiały w takich o- 
kiopmych ^warunkach toyezekiwać swej kolejki.

Oezpfeknwanie wsiprow koleiomy h,
Ministerstwo komunikacji organizuje obecnie na 

kolejach specjalną siużnę deznnlekcji wagonów oso- 
Dowyćh. Dotychczas istniaty w W arszaw ie i Poznaniu 
specjalne kamery dezynfekcyjne, które służyły do od­
każania wagonów. Nic wystarczały one jednakże wo­
bec dużyćh ilości wagonów osoooWych, któryćh de­
zynfekcja co pewien czas musi Dyć przeprowadzana. 
WoDec tego Min. Komunikacji postanowiio zwięk­
szyć ilość punktów odkażania wagonów osoDowych. 
W  tym też celu nąDyto naraz ie na próbę dwa przeno­
śne odkażające aparaty Clayton. Aparaty te wytwa­
rzają mieszaninę ga^ów siarkowych, której działa­
niu poddawane są wagony wyścielane, a więc wa­
gony Ulegające najłatw iej zakażeniu i zanieczyszcza- 
niu roDactwem. Próby przeprowadzone z tymi no­
wymi aparatami wypadły Dardzo dobrze. Cel0rn! spraw­
dzenia działania gazów  wytwarzanych przez  aparat 
Claytona umieszczono w wagonach osoDowych my­
szy, insekty, oraz Dakterjc zarodnikowe i b e z w o ­
dnikowe Po napełnieniu wagonów gazem, i dzia­
łaniu1 tego gazu w ciągu M i  godzin, znaleziono 
myszy i insekty nieżywe, zaś Dakterje zniszczone. 
Materjaly włókiennicze i części mtołaimWe w wago­
nie nie Wykazały żadnych zniszczeń pod1 wpływem 
gazu.

Min. Komunikacji zamierza nabyć obecnie więk­
szą ilość tyćli laparatyjw i zaopatrzyć W nie wszyst­
kie Dyrekcje Kolejowe. Umożliwi to częstszą dezyn­
fekcję (wagonów osobowych podczas ich postoju na 
torach stacyjnych.

- O -  -

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.

KATOWICE. 7. stycznia. (Pat.) W  'kopami Kle­
ofas to Załężu zdarzył się  W poniedziałek nad ra­
nem nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie konduktor ko­
lejki elektrycznej Henryk Puki, dostał się pod kota 
Hwózka naładowanego węglem, ponosząc śmierć na 
miejscu. W ładze górnicze wysiały na miejsce wy­
padku komisję, która przeprowadź) energiczne 
śledztwo, celem ustalania przyczyny wypadku.

Czytajcie Dzienni* Ludowy!

Święto Trzech Króli przyniosło św.atu nie­
spodziankę: w Jugosławji mocą proklamacji króla 
Aleksandra zawieszono obowiązującą od 1921 r. 
konstytucję, rozwiązano parlament i utworzono 
nowy rząd „oozaparlamentarny" na czele ktoregc 
stanął Komendant gwardji królewskiej Livkowicz. 
Od' wczoraj więr panuje tam jawna dyktatura.

Jugosławja od dłuższego już czasu przebywa 
ciężki kryzys wewnętrzny. Od szeregu lat rozpę­
tały się tu walki pomiędzy Serbami z jednej stro­
ny, a Chorwatami i Słowieńcami z drugiej. Pierwsi 
bowiem opanowali cały apaiat państwowy i spra­
wują rządy niepodzielnie, nje chcąc uszanowiać 
praw mniejszości, które wjraz z Serbami stanowią 
podstawę dzisiejszego państwa jugosłowjańskiego, 
Hegemonja Serbów i ich dążności centralistyczne 
wylwtołają w reakcji wrogie przeciwko njm n asta je  
oraz coraz silniejsze tendencje pełnej auionomjt 
Wyrazem głęboko sięgającego antagonizmu po­
między Se"bami a Chorwatami i Słowericam. jest 
zabjstwo dokonane to Skupczynie na przywód­
cy cho-wackiej partji chłopskiej, Stefanie Radiczu.

Wprowadzenie dyktatury to Jugosławji wyrasta 
jaico niezmiernie doniosłej wagi zagadnienie na 
tle kryzysu parlamentarnego, jaki przeżywają nie­
które państwa Europy Parlament w1 Jugosławji był 
instytucją zbyt młodą i słabą, aby wytrzymać 
silne walk odś odkowle i dośrodkowe. Podkopy­
wały one parlament i wywoływały ciężkie kry­
zysy polityczne, w jakich Jugosławja żyje już od 
ki ku lat. Sytuację tę, zaost-zoną w ostatnich 
dniach, wykorzystały czynniki rządzące, dokonu­
jąc zamachu stanu.

Nie ulega wątpliwości, że przy dobrej woli 
Serbów można było z pożytkiem dla. Jugosławji 
antagonizm ten zlikwidować. Jedyną drogą dto 
przeprowadzenia słusznych postulatów1 Chorwatów 

Słoweńców' był parlament, w któryim też sta­
czali ciężkie walki o swoje prawa, nie znajdu­
jąc jednak posłuchu i zrozumienia. Walki te wy- 
bi,ały się na czoło wszelkich zagadnień wewnę­
trznych Jugosławji i znajdowały silny wyraz na 
każdem prawie posiedzeniu to1 Słtupczynie, siłą 
rzeczy utrudniając w pozy cywnej pracy państwo­
wo-twórczej.

Król Aleksander i czynniki rządzące miast za­
gadnienie to zlikwjaować, sytuację jeszcze bar­
dziej pogorszyli przez oktrojowanie konstytucji. 
Nastroje antyserbskie wśród1 Chorwatów i Sło­
weńców jeszcze bardziej wzrosły obecnie. Zamiast 
mniejszość' te przybliżyć do państwa, odepchnięte 
je i uczyniono z nich element w o g i.

Wprowadzenie dyktatuiy w  Jugosławji nie 
wyjdzie ipiaństwu temu na dobre. Siłą nie zmusi 
się Chorwatów i Słoweńców do zrezygnowania 
z należących się im praw współrządzenia pań­
stwem. Dyktatura, rozpęta tam nieubłaganą wialkę 
mniejszości, co w skutkach swoich osłabi Jugo- 
slawję wewnętrznie i uczyni ją mniej odiporną 
nazewnątrz Jugosławja musi bowiem pamiętać, iż 
z jej słabości mogą korzystać ościenne państwa, 
a w 'pierwszym rzędzie Włochy, o nieposkromio­
nym apetycie imperialistycznym

 -O--
:---------    1 rsssassssaas.........s  acs asa aąss
NOWE STOPNIE SŁUŻBOW E W  SĄDOWNIC­

TW IE.
W ARSZAW A, 7. I. (AW.J. W  magist-atu- 

~ach sądowych nastąpi w bieżącym miesiącu wpro­
wadzenie nowych stopni służbowych. Podproku­
ratorzy sądu apelacyjnego otrzymają tytuł wice­
prokuratora. W sąazie okręgowym będą czynni 
prokuratorzy i wiceprokuratorzy a do tej ostat­
niej 'kategorji zaliczenj zostali prokuratorzy, któ­
rzy mają za sobą 3 lata służby Nominacje po­
wyższe podpisze minister sprawiedliwości p. Car 
15. b. tn.

K o m u n ik a tu -

POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. P. P. S . 
Wschodniej Maiopoiski, odDcdzje się W niedzielę 27. 
stycznia b. ,r. Początez obrad o godz. 10-tej ,rano.

Na porządku dziennym sprawy DerdZo ważne. 
Bliższe szczegóły, w zaproszeniach imiennych.

Ze tozględu na ważność nosiedzenia, ODęjcność 
wszystkich członków konieczna.

Za Komitet Odw . Dr. H. Diamond, przew, B . 
Skialak, |sekr. 1

Wielka katastrofa budowlana w Marsylji.
7 zabitych, 8 ciężko rannych.

Martyrologia bezrobotnych.

nioy, począwszy od parteru, aż na II. piętro.
Wskutek ścisku mieszkańcy tej realności oraz

Z"
\
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Gdy ksiądz katolicki żeni.
Przed sądem  wileńskim odbyła się roz­

p raw a przeciw  księdzu ewangelickiemu su- 
perintendentowi ewang. kościoła reform o­
wanego w W ilnic, ks. Jastrzębskiem u, o- 
skarżonem u o 'ńlzielenie ślubu księdzu ka­
tolickiem u Choroszujobowi, mi»Vo. /e  nie zo­
stał jeszcze zwolniony ze święceń kapłań­
skich i nie przeszedł na protestantyzm .

C harakterystyczne jest, że ks. Chorosz- 
czuieh, który nie jawił się na rozpraw ie, w 
łistownem  swem zeznaniu stwierdza, że ks. 
Jastrzębski wiedział, że on jesł księuzem  
katolickim , a rr ano to  ślubu mu udzielił.

Pi orwszym ś wiad ki cm i >rz e s 1 uroń an v m 
w  lej spraw ie była p. Dereziuska, by!a żona 
ks. Choroszezuicńa, k l ó r a  stwierdziła, ż e  k s . 
Jastrzęb ski wiedział o tern, że jej mąż był 
księdzem katolickim. P. Dqrczińska tuę^a 
nie kochała i porzuciła go, gdy się tlowie- 
Idziała, że śluib jej z nim jefst inieważn;

Oskarżony ks. Jastrzębski stwierdził, że 
ks. Chorosz,czulch błagał go na klęczkach 
o  ślub. Ślub zaś, według twierdzenia /osKar- 
żoneigo, trakLowany jest w Kościele ew an­
gelickim  nie jak o  Sakram ent, lecz tytko ja ­
ko błogosławieństwo K ościoła na pożycie 
małżeiiskie.

Ekspert, prezes Kołegjujn K ościoła e- 
wangelickiego, Iżycki, twierdzi, że Kościół 
ewangelicki wałczy z konkubinatem jako  
największem złem i że wobec tego ddieho- 
wieństwo ewangelickie obow iązane jest dać  
ślub każdemu, chociażby nie ch rześcijan i­
nowi.

Eksperl ks. kanclerz Małecki, stwierdził, 
że silit) teki w pojęciu Kościoła katolickiego  
jesł nieważny.

P ro k u rato r Rauze w  m ow ie fswej oska>  
zyciełskicj wskazał na chaos, panujący w } 
postępowaniu K ościoła ewangelickiego w

W ilnie; który stał się dla yałej Polski Mekką* 
d la rozw odów  i ch cący ch  zaw ierać śluby 
w  sposób niezbyt form alny. i

— Gdyby każdy duchowny — wywoazit 
p ro k u rato r — udzielał ślubów .w  Polsce1, nie 
szanują'.' praw a cywilnego, tu n\ p. m ułta  
m ahom elański, którego Koran ulprnwuia do 
w id o żeń siwa, mógłby d aw ać śluby katoli­
kom i ci następnie byłiby pociągani uo od­
powiedzialności karnej za wjelożeństwo.

Po w ysłuchaniu stron, trybunał zam ­
knął rozpraw ę, a w czoraj wydał wy-ok.

W  wyniku rozprawy ks. Jastrzębski skazany 
został na 6 miesięcy więzienia z tem, że 3 mie- 
s ące umorzone zostały amnestją, 3 miesiące zaś 
zawieszono na przeciąg 5 lat.

o: —

Pod wpływem obłędu pijackiego.
TOMASZÓW  MAZOWIECKI. Przechodnie w 

Tomaszowie Maz. byli świadkami niezwykłego wi­
dowiska, tragicznie zakończonego

W  pewnym momencie na chomiku pojawił się 
jakiś jegomość mocne p.jany uzbrojony w laskę 
i nóż myśliwski i począł napastować spokojnych 
p.zechodniów. Na ulicy zapanowała panika. Pijak 
rzucił się ku parterowym oknom domówi W  jednej 
chwili .rozległ się brzęk szkła i wołania o pomoc 
poranionych.

Odgryzła adwokatowi język.
W ARSZAW A, 7 1. (AW ). K orespondent 

,.Expt~e'»sti P orann ego" donosi z K rakow a, 
iż w czoraj -wieczorem zgłosiła się do kom en­
dy policji M arja Pstrugow a i oświadczyła, 
że przed , chw ilą odcięła adwokatów Gold- 
blalow i język Zeznała ona, iż powódhrn te- 

zam achu było to, że adw okat Goldblattgo

który utrzym yw ał z nią zażyłe stosunki, za­
niedbywał ją. T o  też postanow iła się ze­
m ścić i w czasie pocałuinku schw yciła zę­
bami język adwokata i odcięła go scyzory­
kiem Adwrokal Goldblatł jest znanym  o- 
bi oncą w sprawach krym inalnych n a  tere­
nie krakowskim.

Dyskretny notesik p. Marty Hanau.
PA RY2. Sędzia śledczy przesłuchał ub. so­

boty redaktora nacjonalistycznej „Liberte“ Canuta 
Aymacria, który w swym dzienniku zamieszczał 
sensacyjne szczeyóiy z notesu pani Hanau, który 
jednak zaginął W  notesiku tym było wymienio­
nych 61 nazwisk czynnych polityków, którzy po­
siadali swoje konta korupcyjne w „Gazette du 
Franc". „Liberte“ podała w numerze sobotnim, 
że dyrektor „Interprąsse" Gillot przyniósł 3-go 
grudnia notosik p. Hanau do mieszkania redaktora 
naczelnego Audiberta

„Populaire" dodaje do tego, że Gillot przy­
jechał wtedy do AufliDerte autem, pożyczonem 
ud1 dyrektora aolieji krymilnej, który jest intymnym

Kto pałką wojuje...
O b e rw ie  g u z a  lu b  w ię z ie n ie .

Gwałtu, ratunku, chcą mnie zabić! — wotata 
Marja Kiewiczowa, wpadłszy zadyszana dnia 24. Kwie­
tnia przed dwoma laty na podwój ze zagrody Jarym- 
kiewiczdw w Sokolnikach. Na życie Kiewiczowej cjo- 
dzit jej sąsiad Jan LomecKi, który w iaz ze swą żo­
ną dopadł nieszczęsną i poDił tak ciężko laską po 
łgłowic, że w stanje groźnym odwieziono ją następnie 
dc szpitala.

ÓDurzony bestjalsKim napadem 20- letni Jan Ja- 
rymkiewicz porwał wówczas za drąg i „dogodził" 
Lomeckiemn tak gruntownie, ż* złamał mu rękę.

ŁomeCKi wraz z żoną dawno już odcierpiał karę 
Więzienia. Oncgdnj dopiero laryrnkiewicz odpowiadał 
za swój postępek przed wyrokującym sędżią r  Szu- 
lisławskim. P o przeprowadzonej rozprawie zostat m e- 
corak skazany na 3 miesiące więzienia, gdyż oyi ]Uż 
katany za niójki i awantury.

WYBUCH WULKANU.

,BUENOS AIRES. 7. stycznia. (A. W .) Z Puerto 
Monti donoszą o potężnym wyDuchu Wulkanu w Cal- 
duco. Krater w yrzuca wielaą ilość lawy, kamieni i 
oopioti., wyrządzając wielkie szkody. Ludność, pa­
miętającą wynuich w  r. 1893 ogarnęła wielka pa­
nika.

przyjacielem pani Hanau Par.i Hanau, przesłu­
chana w sobotę w  dalszym ciągu próbuje oszczę­
dzać swych przyjaciół.

Z Paryża donoszą: Rewizja, przeprowadzona 
w lokalu „Gazette du F.ranc“ i w willi pani Hanau 
w Deauwille nie dała żadnego wyniku. Chodzi 
tu o tajemniczy notes pani Hanau, w którym było 
wymienionych 61 szyfrowanych kont.

Pochon pijaka odbywał się bez p.zeszhód 
przy niesamowitym akompaniamencie tłuczonego 
szkła, ok"zyków przerażenia i przekleństw. Aż 
Gószedł do okien mieszkania njejakiego Kołacz 
kowskieao. Tu szał jego osiągnął punkt kulminaojj- 
ny. Awanturnik kilku uderzeniami (pałki wytłukł 
szyby, w yw al ramę okienną i

wdarł się do mieszkania pi zez okno.
Przerażony właściciel lokalu daremnie usiło­

wał mu w tem p zeszkoazić, perswazją i siłą. 
Pya'k udręczy! go laską i rzucił się do demolowa­
nia mebli.

W ówczas Kołaczkowski wydobył rewolwer i 
oadal 3  st-zały w powietrze na postrach. Awan­
turnik z nożem rzucił się na właściciela lokalu.

W , ząc się zagrożonym Kołaczkowski
odlał sbzał w kierunku napastnika.

Pijak runął bezprzytemny na ziemię. W  stanie 
beznadziejnym odwieziono go do szpitala.

Jak stwierdzono jest nim Stanisław Ryba, 
mieszkaniec Turnaszowa.

Awanturnik działał pod wpływem białej go­
rączki.

1,451 SAMOBÓJCÓW W  W APSZAW1E.
W ARSZAW A, 7. I. (AW.) Według danych 

statystycznych w ubiegłym roku targnęło się na 
życie 1.451 osob, w tej liczbie — 315 osób z wyni­
kiem śmiertelnym. W  porównaniu z r. 1927 w
i oku ubiegłym targnęło się na życie o 67 osób 
więcej.

JMałrj fejleton.

Na klinice.
Szczegóinem zwie-zęciem jest człowiek. Nie 

sądzę nawet, aby pochodził od maipy. Stary Dar­
win posunął się tu zaaje się zaaaleko. Postę­
powanie ludzkie jest mianowicie do pewnego stop­
nia zbyt ludzkie. Zresztą żadnego podobieństwa 
do św iata zwierzęcego. Gdy naprzykład zwierzętai 
rozmawiają z sobą swym zwierzęcym ajalek- 
tem. napewno nie prowadzą takiej konwersacji, 
jaką wczoraj słyszałem.

Było to w szpitalu, w' ambulatorjum. Raz na 
tydzień udaję się do doktora Opuszkina, aby ba­
dał stan mycn chorób wewnętrznych. Rzeczy­
wiście oobpy lekarz, który dobrze się wyznaje. Juz 
od pięciu lat chodzę do niego, i ani trochę się 
nie pogorszyło.

Przychodzę i dostaję nr. 7. Ha — trudno. 
Siadam na ławce i rozglądam się dokoła.

I oto słyszę, jak pacjenci dyskutują z sobą, 
spokojnie, poważnie. Stoi taicie inayiwiduum z tłu­
stą gębą, w k“ótidej zarzutce i mówi ao swe­
go sąsiada

— Ależ mój kochany, to co tobie jesr, to jest 
mc. Przepuklina to nic jest żaona choroba. Ja 
naprzykład jestem prawdziwie chory. Nie patrz na 
moje g-ube policzki. Może nawet mam chorobę 
nerkową.

Na to odpowiada d ugi, oczywiście zmar­
twiony.

— Ja nic tylko mam przepuklinę, cierpię także 
na wadę serca

Grubas m ów i.

— To jwszystko iebno ! Wobec ne~ek to wszyst­
ko jest nic!

Nagle wEąea się ao rozmowy jakaś dama i 
mówi zjadliwie:

— A cóż to jest chovoba nerkowa? Moja ro- 
azona siostrzenica przechodziła także coś podob­
nego i nic się nje stało. Mogła nawet przy tem 
szyć i (prasować. A przy pańskiej tuszy nie jes+ 
to wogole niebezpieczne. Nawet um-zeć nie bę- 
ozie pan mógł od takiej choroby.

Nie mogę umrzeć? Czy słyszał kto coś 
podobnego? Ona mówi, że nie mogę umrzeć. Po- 
ęcia nie ma i zaczyna mówić o medijcyiije

Zjadliwa mówi
— Nie chcę umniejszać waszej choroby towa- 

zyszu, bo to jest taiiże choroba. Myślę tylko,
że ja ,estem poważniej chora, niż te wszystkie 
nerki, ja mam raka i

' Ale gruby nie daje za wygranę:
— Nie ma w tem nic nadzwyczajnego! To 

zalezy, jarki to jest rak. Do pół roku można go 
strapić.

Usłyszawszy tę niezasłużoną obrazę, aama 
bleanie i zaczyna d-zeć. Potem załamuje ręce i 
m ów i: t
% — Rak do poł roku! Raka trzeba wpierw
szukać. Ale a j... Ty z tej twojej choroby masz 
tdkie grube Ipyski.

Gruby chcmł coś odpowiedzieć, ale jeden z 
obecnych rzekł, śmiejąc się:

Dlaczego wy tak właściwie Fopisuiecie ŝ ę 
swojemi cho-obaini, towarzysze?

Cho-zy spojrzeli na niego i oniemjelj
M. Zoszczenta
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Dlaczego dotychczas pustki?
Zdawna nawał jsię w e znaki brak schroniska dla 

kobiet, chwilowo bez piracyi będących, np ekspe- 
ajentek sklepowych, fryzjerek, służąąjch, szwaczek 
komowyjch i t. Ip. pracownic. W iele z nich p o b a ­
wionych dachu nad głowy i pracy tułało się, 
mieszkając kątem, 'po różnych suterenach i sta­
czały się często coraz niżej, aż na dno nędzy.

Ileż to kobiet po odbyciu połogu w szpitalu — 
stawało się wraz z dzieckiem pastw.* ostatniej 
-ozp 3czy, ileż to z nich zostawało zbrodniarkami, 
aby móc zn^wu uzyskać pracę.

Z łych względów1 wyszła rok temu z kiułm 
P. P. S. w  Radzie miejskiej inicjatywa stworzenia 
■'.tbroniska dla kobiet poszukujących pracy, któ- 
-e pozbawione są równocześnie dachu nad głową.

Przyznać trzeba, że Zarząd1 miasta w lot inicja­
tywę tę pochwycił. Schronisko takie zostało kilka 
tygodni temu otwa"te przy ul. Wronowskich l. 2 
na dwadzieścia łóżek i dzies‘ęć łóżeczek dJa nie­
mowlę? Mieści się ono W kilku schludnych, wjd- 
nych i obszernych pokojach, dbbrze ogrzanych 
i dość wygodnie urządzonych. — W  budynku 
tym mieści się również kuchnia dla ubogiej in­
teligencji, która za opłatą żyw7, i pensjonarjusz- 
ki. Niemowlęta podlegają nadzorowi Stacji Óp'e- 
ki nad Niemowlętau.. peosjóniirjuszki zaś le­
karki.

Schronisko to, rzecz dziwna — chociaż tylko 
iia 20  łóżek, wcale nie jest, jakby się zdawało, 
rrzepełnione, owszem świeci pustkami. Zaledwie 
sześć małe.. . dwoje niemowląt się tam znaj­
duje.

L Czyżby u nas już tak było dobrze, że kobiet 
pozbawionych chwilowo dachu i pracy brak — 
czyż niema już matek z niemowlętami, które po- 
Fzebujy opieki?

Prawdopodobnie instytucja ta nie jest jeszcze

Z S a lz b u rg a  (A u s tr ja )  d o n o sz ą  o o k ro ­
p n e j ś m ie rc i d y re k to ra  sz k o ły  re a ln e j, R a t -  
s c h iile ra , k tó ry  padł o fia rą  w ła sn e j nie­
o stro żn o ści, zab łąk aw szy  s ię  w  ja s k in i, zw a­
n e j1 ,. E r  auen m  a u erh ó  h l e “.

R a tse h iile r  p o sta n o w ił d la  stuki jo w  n a u ­
k ow y ch  z b a tia ć  tę  ja s k in ię , m a ją c ą  w idie 
. ozgałęzień. P o p rzed n io  zasięg a ł in fo r m a c ji  
ta k  w  R a ed e ck erz e , ja k  i W o k o lic z n e j lu d ­
n o śc i, a u p ew n iw szy  się, że p o su w a n ie  s ię  
w  g łą b  ja s k in i  n [e  p rzed staw ia  n ieb ezp ie­
czeń stw a, zapBśjCj* s ię  d o  j e j  w n ętrz a  b e ż  
p rzew o d n ik a . )

/  N ieb aw em  je d n a k
f J* -i

zabłąkał się w labiryntowych przejściach
i d o s ta ł się  w k o ry ta rz  o p o ch y ło śc i 45  st. 
T u ta j sto czy ł s ię  o  k ilk a se t m e tró w  w  d ół. 
W sz e lk ie  p ró b y  w y d o b y cia  s ię  s ta m tą d  o- 
k a z a ły  s ię  d a rem n e . N ieszczęśliw y', poslulgu- 
ją c  s ię  p a z n o k cia m i i a lu m irijo w ą  p o k ry w ­
ką sw ej piulszki z p ro w ia n te m .

Tępienie „sp rze d a jn e j miłości'*.
Od1 czasów zniesienia domów’ publicznych pro- 

stytutk. „tułają" się po calem mieście i gdzie mogą 
urządzają sobie miejsca schadzek. Od czasu do 
t zasu policia ; -esztuje kilku kuplerów, lecz po 
pewnym czasie w* innej stronie miasta powstają 
nowe „nory rozpusty".

Przed1 paru dniami osadzono w areszcie Ro- 
zalję Śmietanową, zam. przy ul. Krótkiej 11 i 
M arję Jaśków, zam. przy ul. Traugutta 1. 9. — 
Udzielały one w swych mieszkaniach chwilowego 
przytułku prostytutkom, stręczyhj do nierządu, 
oraz odnaimowały mieszkania jawnym i krytym 
prostytutkom. Sublokatorki ’te płaciły od 5  do 
7 zł dziennie za wikt i mieszkanie, przygodne zaś 
,lokatorki" płaciły po 1 zł w dzień lub 2 do 3 

zł za noc.
Pozatem aresztowała policja za kryły nierząa: 

16-ietnią M arję Ranowską, Marję Kriegel, zam. 
w Hołosku, Irene Małanczufc. zam. ul Berka 5,

znaną szerszemu ogółowi i nie dość spopulary­
zowaną. — Należałoby' osoby potrzebujące skie­
rowywać cło ^dkcji Opieki Społecznej przy ul. 
Balickiej 10.

Według regulaminu każdy opiekun ubogich, 
czy społecznik może zarządowi osobę taką po­
lecić i po sprawdzeniu istotnej potrzeby i po 
oględzinach lekarskich, może ona być do zakła­
du przyjętą Tam ma prawo do dwumiesięczne, 
ewentualnie nawet dłuższej opieki, W  ciągu dnia 
muże poszukiwać pracy, ńzięóko pozostaje jx>ć 
dozorem zakonnic. . . . .

Tu w regulaminie jest pewna luka.
Należałoby rapewnić pensjonatjuszkum pomoc 

ze strony Komitetu zarządzającego w  otrzymaniu 
praęy. Komitet polecający swoje pensjonarjuszki' 
i biorący pewną moralną odpowiedzialność za nie, 
ułatwiłby ogromnie wyszukanie zajęcia. Zakład 
spełniałby tu wielką rolę społeczną, powracając 
społeczeństwu często wykolejone jednostki. W  
innym wypadku — dwumiesięczna ochrona nie 
zapobiegnie złu, ani jego przyczyn nie usunie.

W  każdym razie w profilaktyce społecznej u- 
czyniliśmy duży Krok naprzód. ' , M. S.

WT W arszaw ie , p rzy  ul. Ż y tn ie j 14 , m ie ­
sz k a  g a rb a rz  R y sz a rd  B ie le c k i, w raz z żon ą 
i  d w o jg iem  m a ły c h  dzieci.

N ied aw n o  temiui z a ch o ro w a ła  W m iesz­
k a n iu  B ie le ck ie g o  s io s tr a  je g o , k tó ra  p rz e ­
w iez io n a  d o  szp ita la , z m a rła .

P o  śm ie rc i c io c i d z ieci b a ły  się  j e j  „du;- 
c h a “ i p ro s iły  m a tk ę , b y  ich  sa m y ch  n ie  
p ozo staw ia ła . L ecz  m a tk a  m ulsiata w y jś ć  n a

d c  ró w n o leg łeg o  k o ry ta rz a , b ie g n ą ce g o  w  
p ew n e j o d leg ło ści, — Z d o ła ł U su n ąć trzy 
cz w a rto  m e tra  sz e śc ie n n e g o  g lin ia s te j z iem i, 
p rz y  d a lsz y ch  je d n a k  w y siłk a ch  n a tr a fił  n a  
sk a łę .

Gdy w y p a liła  m u  s ię  jjo c lio d n ia , p o s łu ­
g iw ał s ię  p rzez  p ew ien  cz a s  św ie cą , k ló r ą  W- 
m ie śc ił n a  w ystęp ie  sk a ln y m . A le n ieb a w em  
św ie ca  sp ad ła  i s to cz y ła  się w  p rzep aść. — 
T e ra z

zrozmmał, ie  fest stracony.
Z gazety, k tórą m iał przy sobie, ukrę-eił 

co ś  w1 rodzaju  pochodni, zapalił ją  ostatnią  
zapałką i przy teto ponurem  świetle skreślił

kiika pożegnalnych słów a'o żony, dzieci, 
rodzeństwa, 

o raz  d o  kolegów .
W szczęte  p o szu k iw an ia  za zag in io n y m  

d o p ro w a d z iły  do z n a lez ien ia  je g o  zw ło k , za­
ch o w a n y c h  w  s ta n ie  niezepsullym . gdyż on 
ro z k ła d u  u c h ro n iła  j e  a tm o sfe ra , p a n u ją c a  
w  pieczarze'.

Kazimierę Zebranowską, ul. Lwbwsku 40, Ste- 
fanję Malec ul. Błonna, M a.ję Karpiuk, Marję. 
Kryszczenko, Genję NowakóWhę, Feśkę Karipiak, 
Annę Kona~nicką, Annę Kieczmę i Jadwigę Ho- 
singer.

Kobiety pracownice w St. Zjedli.
Weaług ustafaiio dokonanych ostatnio obliczeń 

liczba kobiet (pracujących zarobkowo wzrosła w 
Stanach Zjednoczonych w ciągu ostatniego roku o
1,373.000 i Wynosi obecnie 8,859.500 osób. Obec­
nie kobiety pracują w takich zawodach, które db 
nienawna dostępne były wyłącznie dla mężczyzn. 
Wystarczy powidozieć, że obecnie kobiety pracują 
prawie we wszystkich zawodach. Są  już kobiety r 
w służbie kolejowej, leśnej, t-amwajowej, w stra­
żach ogniowych, wszelkiego rodzaju przeasiębior 
stwach przemysłowych i handlowych, oraz w biu- 
racn

—o—

Kiepskie zarządzenie
czy samowola kacyków?
Z flj&ł kolejowych otrzymujemy następujące pi­

smo z prośbą o umieszczenie:
Od dawna drużyna konduktorska i kierow­

nik .pociągu przed odjazdem udają się no lam- 
piami celem napełnienia swych latarek parafiną 
i otrzymania kawałka parafiny służącej do roz- 
świecania latarki. — Od1 ostatnich jednak tygodni 
w lampiami zamiast płynu parafinowego wydają 
oirużynom jakąś brudną mieszaninę na którą rze­
komo składać się ma nafta i drobny odsetek pa­
rafiny.

Ani na chwilę nie może być mowy o tem, 
aby tak napełniona latarka służyć mogła do tego 
czego od ich właścicieli wymagają.

Konduktor, Który odpowiada za rewizję oi- 
letów nie jesi absolutnie w' stanie kontrolować 
wagonów, kiedy z latarki, którą ma na pier­
siach wydostaje się duszący odór i łzawi oczy 
konduktorów i ipodrożnych.

Wprost katusze przchouzić musi personal pra­
cujący przy przetaczaniu, który stale posługiwać 
się musi latarką i aawac sygnały, przyczem do* 
dać należy', że zanajmniejszym ruchem latarka ga­
śnie.

lest wskazanem, aby Dyrekcja kolejowa, za­
jęta się jaknajrycnlej tą sprawą. X

m ia s to  i zam k n ąw szy  d zieci n a  kiuicz, po­
z o sta w iła  je  o n eg d a j bez d ozoru1 w  dom u. 
W ted y  p ię c io le tn i c h ło p a k , b o ją c  się , że 
z m a rła  c io c ia  będzie, go  „ s tra s z y ła " , zd o b y ł 
s ię  n a  czy n  sz a lo n y . — N ajp ierw  wyjrzuicił 
p rzez  o k n o  p ierw szeg o  p ię tra  n a  p od w órze 
sw ą trz y le tn ią  s io strz y cz k ę , a  p o tem  sam  
w y sk o czy ! z okna.

N a  sz cz ęśc ie , k a m ie n ic , n a  k tó re  pactłj 
d zieci, b y ły  p o k ry le  śn ieg iem , sk o ń cz y ło  s ię  
s ię  w ięc ty lk o  n a  o gó ln em  p o tłu czen iu , taki, 
że p o o p a lru n k u  w  pogotow iu  ra tu n k o w em  

j o d esłan o  d z ieciak i do doinU.
Gdy p y ta n o  c h ło p a k a , d laczeg o  to  uiozyr 

n il, o d p o w ied zia ł:
—' B a tem  się, c io c ię  ,,w id zia łem ".

O to sk u tk i z ły ch  m e to o  w y ch o w aw - 
czyicli, sku tki s tra sz e n ia  d zieci przez s ta r ­
szych . D ziec i u fad y n ie  w ied z ia ły b y  n ic  o 
„ s tr a c h a c h " , d u c h a c h , k o m in ia rz a c h , dzia­
d a c h  z w o rk iem  itp ., 'gdyby ioh s ta rs i w  
tym  kicrUjiiku n ie  „ u św ia d a m ia li" .

— o —

„Socjaliści-katolicy“.
W  Berlinie oa stycznia 1929 r. zaczął wy­

chodzić miesięcznik „Czerwone Pismo katoiicLch 
socjalistów" pod Redakcją Henryka Martensa. Ma 
to hyc organ młoctych księży Katolickich oraz kato­
lików świeci ich, którzy wychodzą z założenia, 
że katolicyzm aa się pogodzić z socjalizmem Ten 
ku-unek, który twierdzi o sobie, że jest w lemjj 
katolicyzmowi i socjalizmowi, chce utworzyć- so­
bie w  „Czerwonem Piśmie" trybunę dla propagand^ 
swych zasad. Nowy o~gan — tak twierdzi w 
swych ogłoszeniacn — jesi socjalistyczny, ale nie­
zależny od socjalistycznej polityki pa-tyjnej i od 
socjalistycznej organizacji partyjnej.

Sezon zimowy w  Rabce.
Sezon w Rabce -ozpoczął się dn. 15. grud­

nia ut>. r. i trwać będzie do końca marca. Ceng 
pokoi z urzymaniem 10— 18 zł., ponaato za opał 
aopłajcu się 1‘50 zł. dziennie. Taksa ku~aqjjna od' 
dorosłych wynosi 3  zł. tygodniowo, od dzieci' do 
lat 15 — 2 zł. tygodniowo, od dzieci, przebywają­
cych w rabczańskich zakładach wychowawczych, 
2 zł miesięcznie. Kąpiele Iecznjcze wydają w1 ce­
nie od 5  do 7 zi. wille „Luboń", „Orzeł" ;;Sza - 
rotka , „Primavera“ i sanałorjum dra Tomczy­
ka,. W  Rabce 'stnieją gimnazja męskie dra W ieczor­
kowskiego i dtr. Olszewskiego, oraz żeńskie p, 
Szczakowej i S S . Nazaretanek 

— o—

Okropna śmierć w pieczarze.

starat się przekopać sobić przejście

r^ T  i e s a m o » i t e
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Łańcuch prasowy
z okazji 10>cło lecla.

W ezwany sacładium 5 zł. i (wzywam tow. Hor- 
surwsktóge 1 i Hurkawę do złożenia odpowiedniej 
fcwoty. , ’  Wagtner M atek.

Wezwany ■składam na fundusz masow y zł. 5.
Kondracki.

W ezwany, śniadam zł. 5 .— i (wzywam pp. Ste- 
jflnję Dworską, Herene Brodziszównę i Willielnia R a- 
orta do złożenia odpowiednich kwot.

Tadeusz Hupper'.
W ezwany składani 5 zł. i wzywam do zło­

żenia idpowiediiiej kwoty towarzyszy DąDrowskiego 
Grzj. i IOwada Jozefa. T . Drotout.

Z okazji, 10-cio locia „Dziennika Ludowego" 
ZWiązek Prac. Kas Chorych Oddział Lwów skła- 
tla zł. 200.— Ina fundusz- prasowy i Wzywa Okrę­
gowy Związek Pracowników Kas Chorych do zło- 
tenia takiej samej kwoty.

Tow . Karol Bazylewicz złożył na fundusz pra­
sow y zj. 20.—. Dalsze datki na ten ,cel przyjmu­
je  Administracja.

Wezwany dkładam na fundusz prasowy zł. 3, 
i wzywam tow. Zajączkowskiego Jana, Lewandów- 
t a ,  Bogera Marcelego, L«wand. i Ilewicza Fran- 
■ liszka do złożenia odpowiednich Kwot.

Mfilłtr B.
'okładam na fundusz prasowy „Dziennika Lu­

dow ego'1 ziotycn pięc (5) i Wzywam do złożenia 
odpowiednich kwot na ten cel tow ■ Haditcha W lady- 
jsława, Poicar Antoniego, Iljin Jerzego. Salomona 
W ojciecha, Ra/chwała Karola, Badawskieigo Jerzego, 
Mileniewskiego Ryszarda, Jędrzejowskiego Lucjana, 
Nensteina Kazimierza i Bitiuna Jana.

Jan podcza^ri.

J \ [ o w i n u  z  d n i a .
Lwów, dnia 8 stycznia 1929 r.

BUMUftSnl OFICER DEFRAUDANT I DEZER­
TE R  został odstawiony do Czemiowiec. Przed’ kil­
ku miesiącami wskutek denuncjacji niejakiego Kło­
sa  z Jarosław ia, lwowska policja aresztowała N. 
Mairarr'., oficera rumuńskiego, który wraz z inny­
mi Izdefiaudował okoto 5 miljonów lei i zbiegi do 
Polski, skąd zamierzał wyjechać do południowej A- 
meryki. Małranu dłuższy czas przeoyl w więzieniu 
‘wojskOwem, ostatecznie postanowiono wydać go 
władzom rumuńskim z zastrzeżeniem, że nie Dędzie 
sądzony jza dezercję, tylno za defraudację. M airan- 
ożeniony jest z Pofctą, która dzieli obecnie , .tułacz­
k ę" męża-

0 3 LAWA W PASAŻU MIKOLASZA. Zimową 
porą, bezdomni i włóczęgi s zukają schronienia w 
krytym pasażu Mikolasza. Również kieszonkowcy gra­
sują Wśród gapiów. W  no. niedzielę policja zarzą­
dziła tam obławę, przyczem przy trzym ano: Mieczy 
sława JaDlońskiego, Hejjscha Cyperblatta, Stanisława. 
Kon laka, Edwarda Langera, W ład. Giorskiego i Jó­
zefa Ostrowskiego.

W ydział śledczy aresztow ał: Izaaka Helda, o- 
raz braci Jozefa i Teodora IWanisZynow, jako po­
dejrzanych o ramjnek, Stanisław a Eisenbunda za o - 
Szi/LStwo, oraz Abrahama W eissa, Nuchema Men- 
deóohna, Michała JaDlońskiego, i Stefana Tyndyka, 
celem stwierdzenia tożsamości.

Jan Galuty został aresztowany za kradzież kie­
szonkową.

z  r u b r y k i  b e z  k o ń c a . Nieznani osobnicy wła- I 
mali się do miesziŁania Kazinijerza Świeca przy ul. 
Trzeciego M aja t. I l e ,  skąd skradli damski zega­
rek złoty z monogramem „K . S ."  oraz sreorne nakry­
c ie  stołow e, łącznej Wartości 1.500 zł.

Niepioszeni goście dostali się również dio sidepu 
korzennego Anny Hut, przy ul. żółkiew skiej I. 86, 
skąd skradli większą ilość wiktuałów, Wartości 400 
złotych.

Z mieszkania Marji Fedorowicz, przy ul. Potoc­
kiego 1. 20, skradz,ono yarderoDę, wartości 300 z£

Na szkodę Bazylego Sadaka, funkcjonarjusza A- 
natomji przy ul Piekarskiej 1. 52, skradziono 945
m  w gotówce

W  sieniach realności przy ul. Kazimierzowskiej 1. 
41, skradziono ze stojącej tam skrzyni większą ilość 
skórek futrzanych, wartości 888 zł. na szkodę Dawida 
Genza.

„O F iA B Y 1 MONOPOLKI. Eugenja Lasota, prosty­
tutka została aresztowana za opilstwo i wywołanie 
awantury i fe jjegow-iśka.

Eugenjusz Liście wski, dostai się  również ińo 
„uia“ za opilstwo i awanturę wywołaną w restau­
racji Borera przy ul. Kazimierzowskiej.

22- letni Jan W anc, został aresztowany za awan­
tury i zranienje nożem Jadwigi Czarneckiej.

Kazimierz Łoziński, wywołał awanturę w ul. 
Zamairstynowśkiej, przyczem ponil s :^eregovrra 19 pp. 
Mikołaja Stecuirę. Awanturnika osadzono w  areszcie.

Z KRONIKI POŻARNEJ. W czoraj o goozinie 6-tej 
rano za-.lam ow ano straż pożarną w ieścią, że wy- 
Dućhł pożar w realności przy ul. Tkackiej 1. 10,
gdzie Dyla dawniej fab.yka laleK, będąca własnoś­
cią Iżyka - Lasockiego, zam. przy ul. Kopernika 
I. 10. Gdy strażacy przy tryli na miejsce, cale urządze­
nie Wnętrza nudynku stało w płomieniach. Po dłuż­
szych Wysiłkach pożar zdołano zlokalizować i uga­
sić. Szkoda jest dość znaczna.

Powodem Wy Duchu pożaru by ło zapalenie się 
podłogi od żelaznego piecyka.

W ieczorem W realności przy iffi Ossolińskich ,vy- 
Duchł pożar w piwnicy lokatora Ignacego Kurczyń- 
śkiego. I w  tym wypadku straż pożarna ogień u- 
gasiła.

Na Gwiazdką dla dzieci robotniczych
Kolo Z. Z. K. złożyło zł. 20.
„Ognisko" Drukarzy złożyło kwotę 100 zj,
Tow . Zydaczewski zł, 15.— .
Dalsze datki na ten oel przyjmuje tow. RanicjZa- 

uówtna w  Księgami Ludowej, ul. Szajnochy 2.

ZAMACH MORDERCZY. W  Kntttorzu usi­
łowano dokonać morderstwa na osobie Stefana Fa- 
rozella lat 51, gr.-kat. gajowego z Kutkorza pow'. 
Złoczów. Denat został postrzelony śrutem ze 
strzeliły w.okolicy podbrzusza i w sta n ie  groźnym 
został odWieziony do szpitala w  Złoczowie.

CHCIAŁ ZASTRZELIĆ RODZICÓW. Stanisław 
Suchecki, lat 30, z S^valusk p. Buczacz us To wiał 
gókonać morderstwa na osobach swych rodziców 
w ten sposób, że w1 czasie kłótni z ojcem na tle 
majątkowym z karabinu _ uciętego naładowanego 
jednym nabojem, zmierzył się do strzału, lecz z po­
wodu przeszkody ze strony domowników oraz 
innych osób znajdujących się w domu, st-zaJu nie 
oddał.

SZEŚCIOLETNI ZABÓJCA W asyl Płaksyj, lat 
li4. powrócił do domu ze służby leśnej, położywszy 
na skrzyni swą strzelbę pojedynkę. W  tern nie- 
s'postrzeżenie syn jego lat 6, wziął strzelbę w1 
ręce i (pociągnął za kurek, zabijajac swego brata 
W asyla, liczącego lat 5.

SKRYTOBÓJCZY MORu. Dnia 1. b m. zo­
stał zamordowany Iwan Morhun w Znorowie na 
Fufcrze, lat 63, Rusin. Sprawcy po dbkonaniu 
wiadomym kierunku Dochodzenia w toku. 
mo-aerstws wsiedli na sanie i odjechali w nie-

Inm z wojmudzlp lubelskieou.
t r a g f . d j a  m a ł ż e ń s k a .  Maszynista wodo­

ciągu stacji ^kolejowej Górecko-Senderski, p o i* 
Zamojskmicgo, Bronisław Falk, w  czasie sprzeczki, 
wylstrzałem z (broni myśliwskiej poranił ciężko swo­
ją  żonę, poczem wystrzałem w1 usta sam pozbawił 
ste życia. Poranioną przewieziono na kurację a'o 
szpitala. Powód usiłowania zabójstw a i samo­
bójstwa na razie nieznany

ALKOHOL I ŚMIERĆ. Na torze kolejowym, 
w pobliżu stacji kol. Motycz, pow1. Lubelskiego, 
znaleziono przejechane przez pociąg zwłoki pra­
cownika. kolejowego Józefa Łukasika. W  toku do­
chodzenia ustalono, że wymieniony w! czasie kry- 
tycznym powracał w  stanie podchmielonym do do­
mu torem kolejowym, przyczem został najechany 
z tyłu (przez przejeżdżający pociąg, ponosząc śrnierć 
na miejscu

PRZYCHWYCONE „GRYPSY". Naczelnik wię­
zienia w Zamościu przychwycił 10 t zw. „gryp­
sów" pisanych przez skazanego na 6 lat więzienia 
Stefana Kulika, odsiadującego karę w tymże wię­
zieniu. „Grypsy" te były adresowane do rożnych 
■działaczy antypaństwowych, zamieszkujących na 
te~enie pow. Hrubiszowskiego i zaszyte w czap­
kę skazanego Kubka. Czapkę tą wymieniony' uał 
przybyłej na widzenie się z nim Katarzynie Cisło, 
Którą odebrano. W  związku z powyższem zostało 
kilka osół aresztowany ich.

Literatura, nauka i sztuka.Y B » 9 W
REPERTUAR TEATRU vVifi-KIEGO

Wtorek o 7’30 „Klejnoty Madonny 
Środa o 7.30 „Jedna jeayna nor".
Czwartek, o  7.30 „m Joatdur1'.

—o —
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO

W tóre a o 7*30 „W esel* na K urpiach', premiera 
Środa o 7 30 „W esele na Kurpiach".
Czwartek o  7.30 „W esel* na Kurp,ach".

— o— ■-<
JAN HAENDEL I FRANCISZEK SCHUETZ, pier­

wszy wyuitnie utalentowany tenor scen niemieckich, 
drugi głośny nary ton scen polskich i zagranicznych 
wystąpią gościnnK na scenie Teatru W ielkiego, w 
czwartek, 10. o. m- w operze VerdiVgo „Trubadńr1 

„B ET LE E M  PO LSKIE" powtórzone oędzie w  n ? j- 
olizszą sobotę t. j. 12 b. m. Bilety najtańsze dla 
młodzieży sżkolnej jak rawsze dó na Dl) ci a w pryw 
gimnazjum im. Jordana, Mikołaja 16, w godzinach 
urzędowych.

DZIŚ W  TEATRZE MAŁYM uroczysta premiera 
„W ęselu na Kurpiach" sztuki ludowej. W  W arsza­
w ie, Poznaniu i W ilnie „W esele na Kurpie cVi"  stano­
wiło największą atrakcję sezonu. HDyrekcja Teatr11' M a­
łego zaprosiła wyDituyćh przedstawicieli Rządu, Sa­
morządu, Ciała pedagogiczne, sfer artystycznych na­
szego miasta oraz konsulów państw obcych . Związk, 
i Stowarzyszenia korzystają ze zn’żck

„W E SE L F  NA KURPIACH" dla młodzieży odbę­
dzie się dnia 10, 11, i 12. d. m. o godzinie 4-te, 
popołudniu po ,cen-ach zniżonych. O czem zawiadamia 
się dyrekcje Zakładów- na lik owo- wiychowawczycn i 
prosi o telefoniczne zamawianie miejsc W godzinach od 
10 2 pop. i od 6 —  9 wieczoreni Mr. teiefont1
32-70.

PROGRAM KASYNA I KOLA L IT .- ART. na 
bieżący tydzień. W e .czwartek 10. b. m., pogzątek o 
godz, 20-tej W ieczór Kolend w Wykonaniu Tow. 
Śpiew. „Echo- Macierz11 pod art. kierowuu-twem dyr 
J. Rangla, przy współudziale pp. H. Puchalskiej, 
śpiew, on. i J. Szymonowiczowej, pianistki B>iety 
w  Sekretariacie Kasylna i Koła L it. Art.

r z

B a n d y U z m  n  k r a j u
LASKĄ PRZEPŁOSZYŁA ZAMASKOWA­

NYCH RABUSIÓW. W  Pogwizóowie, pow. łan- 
cuskiego onegdaj o godzinie 9 wjeczó- wtargnęło 
dwóch zamaskowanych opiryszków do zagrody 
Jana Ignaczego. Banoyci poczęli bić pięściami po 
głowie córkę Ignacego, krzycząc „daj 500 zło­
tych" ! W  tym czasie wpadła do izby matka na- 
pialdhiętej, która widząc co się święci, porwała 
laskę i poczęła okładać rabusiów W ówczas jeden 
z bandytów wyjął z ci es z en t rewolwer i za­
grozi 1 nim kobietom. Na krzyk napadniętych nad­
biegli domownicy, co widząc opryszki, zrezygno­
wali z łupu i zbiegli w' (kierunku Rzeszowa.

SROMOTNY ZAWÓD OPRYSZKOW. Na go­
ścińcu koło Wiśniowa trzech banoytów1 napadło 
na jadącego wozem jakóba Wurzla, a  zagro­
ziwszy mu nożami, zażądali wydanja pieniądzy 
Trud opryszków był daremny, gdyż z próżnego 
nikt nie (naleje. Wurzel bowiem nje miał ani grosza, 
to też bandyci musieli odejść z njczem.

Powiadomiona o tem policja ustaliła, że na­
pastnikami byli: Józef Zięba i b-acia Franci szef 
i Stanisław Pilchowie, zam. w Komelowie, pow. 
strzeżowskiego. Trójkę tę aresztowano i odsta­
wiono do sądti

ZAMACH NA POCZTĘ W  SAMBORZE. —  
Wczoraj po północy dwóch nosterunkowych: Bro- 
kiewicz i Opaljński, pełniąc służbę w Samborze, 
udali się do biur Miejskiej Kasy Oszczędności, 
celem stwierdzenia czy wszystko w porządku.

W  tej nocy włamało się tam trzech kasiarzy, 
któ-zy zamierzali oporząd!zie trasonj kasy ognio- 
t-wałej. Posterunkowi spłoszyli zteużieji, którzy 
słysząc łeoki nadchodzących, rzucili się do ucie­
czki, pozostawiając na miejscu narzędzia do wła­
mania. Dwóch z nich zostało jednak ujętych, t-zeci 
zaś pomimo ocdamjch za nim t-zech strzałów zdo­
łał zbiec w ciemnościach nocy.

W  policji ustalono, że przytrzymanymi byli 
Ludwik Dobrowólski i Stefan Kocula, znani ka~ 
sia-ze z Przemyśla. Za zbiegłym ich Kolegą za- 
'ząrlzono poszukiwania !
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Repertuar kin lwowskich.

KOPERNIK. Emil jannings we filmie „Ostatni 
rozfe łz "

MARYSIEŃKA: Emil Jannings we filmie „Ostatni 
rozkaz".

COLOSSEUM : (dawny teatr Nowości „Szósta 
plaga św iata" — „Podróż poślumia z teściow ą".

LEW  „Prywatne życie pięknej Heleny".
APOLLO: „Ti.faczka księżnej Trtibeckierj".
PAŁACE: „W ęgierska raosodja".
OAZA: „Dama w wagonie sypialnym".
CHIMERA: „Dziecię cyrki*" dramat.
FATAMORGANA: „Gag mężczyzna kocha".
CASINO: „Jad miłości".
PA SA Ż: „Dziedzictwo krw i"

AVENUE: „M ogiła Nieznanego Żołnierza".
GRAŻYNA: „Cyrk" z Charlie Chaplinem.

S p r a w y  p a rty jk a .
POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S. od­

pędzie się dziś, we wtorek 8. b. m- o godzinie 7. 
wieczór iW lokalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21. One- 
aność wszystkich Tow 1. Radnych konieczna.

OKR. PPS. STR Y J, odnędżie w piątek dnia U . 
stycznia o godz. L7-te j w  Stryju, posiedzenie z u- 
dżiałem. tow. posła Niedziałkowskiego.

Prezydium OKR. zawiadamia tą drogą wszystkicn 
o powyższem posiedzeniu. '
Szczerśki Mieczysław sekr. Ożgo W ojciech przew.

W  CZWARTEK, 10. D. m. W  BO RYSŁAW IU, W 
■sali Sokola, odDędkie się o godz. 18-tej odczyt tow. 
posła Niedziałkowskiego na tem at: „O co idzie ziwo 
lennikom tak zwanej rewizji konstytucji".

k o m u n ik a ty
W YDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW ZAW. 

odbęazie swe posiedzenie w piątek dnia 11. b. m.
0  godz 6*30 wieczór, a nie jak poprzednio podano 
We środę, z powodu św iąt o trz . gr.-kat.

Obecność wszystkich towarzyszy konieczna.
W . Laskowski, przewodniczący.

POSIEDZENIE SEKCJI KO BIET oanędzie się We 
wtorek, 8-go stycznia o godz. 6-tej, Sykstuska 21, 
na które to zaprasza się caty Zarżą*! Jo  omówienia 
dnia fotografji całego Zarządu1.

Muszka Drołmtowa, przeW.
PO SIED ZEN IE' KOMITETU WYKONAWCZEGO 

Org. Ml. T . U. R. we Lwowie, odbędzie się dhia 
10. o. m. o godzinie 7-mej w lokalu Rynek 1. 8. I. 
p. z następującym porządkiem dziennym,: l

1) Ukonstytuowanie się K. W .
21 Sprawa II. Zjazdu.
3) W olne wnioski. '
Za Komitet: Fota, Górnik, Fiałkowska, Pań­

ków, Lemejda, Bijak, Teniuch.
POLSKIE TO W . FILOLOGICZNE (Koło Lwów* 

wskie). W  Związku z reorganizacją Polskiego T o­
warzystwa Filologicznego na podstawie zmieniondgd 
statum odDyło się dnia 1. grudnia W alne zgroma­
dzenie członków Kola Lwowskiego, na którem prze­
prowadzono wypory w następującym składzie: Doc. 
uniw. dr. Franciszek Smolka przewodu,; prof. gimn. 
Jan Szczepański, zgst. przew., prof. dr. Marjan Auer- 
r>ach, prof. un. dr. Rnszard Ganszuniec, prof. gimn 
dr. Jan Sm erek a, prof. gimn. Mikołaj Szczernański
1 dyi gimn. Jan Szmyd, członkowie zarządu. Dn.a 
15. grudnia na sonsiytuującem się posiedzeniu Za­
rządu Kohg Wyprano seKretarzem dra Marjana Audr-1 
bach a, a skarbnikiem dra Jana Smerekę.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i T . (I. R. we Lw ow ie.

W torek, 8. bm. godz. 19-ta, Boudarda 5 : „Kurs 
przyrodniczy". *

Środa, 9 . om. godz. 19-ta, Zw Zaw. Stolarzy, 
Piesza 2, prof. M. Łopuszański: „Ziemia i zmiany 
na piej zachodzące z przeźroCzami.

Czwartek, 10. Pm. godz. 19-ta, Zw. Zaw. M e­
talowców, Ormiańska 31, tow. K. Ermich: „Burżuazja 
W karykaturze".

I Ogłoś
p o k ó j  umeblowany, tłoneczny z pięknym widokiem na 
' miasto, z wiktem lub bez, osobne wijście, pełny kom­
fort — wynajmę spokojnemu panu. Częstochowska 36, II r . 
na prawo od 4 do 5 popol.

O d m r o :  %o t i  I  *3
„MR0Z0 Ł

zenia

u n a  a .  g  <5
(a  l is o jjw ł;k ic iu )  

R. M 1 . Nr. 28. 
leczy i goi raDki powstaje od odmro­
żenia, oraz zapobiega odmrażaniu się 
kończyn. Sprzedają apteki i drogerje 
Z a d a ć  w y ra ź n ie  G ąseok iego .

l y r o h  i marmuru i
tmmlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w ykonuje pracow nia 817-

kurnela Zelaszkiewiczą
Lw ów , ul. (Ibocz 3. (górny Łyczaków)

hCGUufliHIM CZYItllDŚCI
n a s  CHORYCH

w zakresie wykonania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 2 4 /9  
1 9 2 7  r. o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych (Dz. U. R ..P . Nr 1 0 6  poz. 
911), omawiający dokładnie zobowiąza­
nia Kas Chorych w obec pracodawcy 
i ubezpieczonego (na wypadek choroby, 
bezrobocia i przesiedlenia).

Regulamin zawiera 10 wzorów po­
trzebnych dla Kas Chorych.

Regulamin ten jest niezbędny dla
każdej Kasy Chorych, instytucji finan­
sowych, przemysłowych i t. d. i dla ka­
żdego pracownika umysłowego.

Cena egzem p larza  z ł. 1.
Do nabycia

| w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2,
ERB

Już wyszła z druku ncwa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia­
łacza  politycznego piszącego pod pseudonimem Walenty Leopolita o ł.

R D Z m tó LA H IA  D K IM T Y T ilC J I  POLSKIEJ
Czwarta Brygada maszeruje
Cena Z ł .  1 * 2 0  Cena Z Ł  1 2 0 .

Skład główny: KSIĘGARNIA LUDOWA, Lwów, Szajnochy 2.

Księgarnia budowa, Szajnochy Z .
poleca następujące książki:

Marjan Poreiak

0 rację w
H. Krahelsba i W ład. Landan

Ocnrona pracy w  Polsce
Cena 3 zł

Cena 8 0  gr.

PolsRi Sport Robotniczy [
na międzynarodowym terenie

Cena 1 zł.

Cena 2  zł.

(I—4 litopada 1928)

a wamamsmgfmasmn

C F N N T R T  O G T  O S 7 F N  * 1 w*errtZ mn1, 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 4 0 ‘gr. ęszer 80 mm.)
v>r V I  • p0 t T4>njce 55 tn-., w ?ekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słcwo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 50% .

Redaktor odpowiedzialny;: STANISŁAW1 LAUDA. — Druk, Łuid. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów. tul. L. Sapiehy 77. -- Tel. 496.
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